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Praca Katarzyny Kornackiej stanowi pozycję z zakresu etyki. Za 
główny cel autorka stawia w niej sobie znalezienie odpowiedzi na pyta­
nie: jaką rolę w teorii moralnej Wilhelma Ockhama odgrywają trzy ka­
tegorie, tj. prawda, prawo i autorytet, oraz w jakiej relacji pozostają one 
do jego założeń woluntarystycznych. Rozstrzygnięcia tych problemów 
poszukuje w Dialogu, jednym z najważniejszych dzieł filozofa.

Książka składa się z czterech rozdziałów podzielonych na podroz­
działy. Poprzedza je autorska przedmowa, w której zostały zarysowane 
najważniejsze aspekty biografii i twórczości filozoficznej W. Ockhama. 
W pierwszym rozdziale K. Kornacka rozważa pojęcie aktu moralnego, 
poddając szczegółowej analizie poszczególne jego elementy. Swoje do­
ciekania rozpoczyna od kategorii wolności, która w ujęciu franciszkań­
skiego myśliciela stanowi warunek konieczny do tego, aby ów akt mógł 
podlegać ocenie moralnej. Wolność ta wynika w jego myśli z wolnej 
woli, która dzięki niej może realizować wolne akty. Akty te mogą być 
wewnętrzne (bezpośrednio lub pośrednio wolne), bądź zewnętrzne. Oce­
nie moralnej podlegają jednak tylko te pierwsze, gdyż o tym, czy akty 
zewnętrzne są dobre czy złe, decyduje wartość, jaką otrzymują od aktów 
wewnętrznych, które są ich przyczyną sprawczą.

Drugim istotnym czynnikiem w koncepcji aktu moralnego w etyce 
W. Ockhama jest rozeznanie przez podmiot wartości czynu. Główną rolę 
w tym zakresie filozof przyznał rozumowi, o czym mowa w dalszej czę­
ści recenzowanego rozdziału. Rozum, jak powiada, pomaga człowie­
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kowi dokonywać słusznych wyborów. Bez niego nie może istnieć żadna 
cnota moralna ani akt moralny. K. Kornacka zauważa jednak, że w myśli 
W. Ockhama rozum jest nie tylko przyczyną sprawczą aktu moralnie 
pozytywnego, ale także jego cząstkowym przedmiotem. Wola dąży bo­
wiem do realizacji takiego czynu, który będzie zgodny z nakazem ro­
zumu, a to oznacza, że jednocześnie wyraża pragnienie samego rozumu. 
W ten sposób staje się on cząstkowym przedmiotem owego aktu.

Podobny status u franciszkańskiego filozofa posiadają także okolicz­
ności, będące trzecim warunkiem aktu moralnego. Są one, tak samo jak 
dyktat prawego rozumu, cząstkowymi obiektami aktu cnotliwego we­
wnętrznie, który pod ich wpływem może ulegać zmianie. Zdaniem au­
torki, ma to swoje uzasadnienie m.in. w fakcie, iż ów akt może być raz 
cnotliwy, a innym razem grzeszny, co wskazuje na jego przedmiotową 
zmianę. Jeśli zaś zmienia się przedmiot aktu, to i musi przeobrażać się i 
sam akt. Sytuacja ta nie dotyczy jednak aktu zewnętrznie cnotliwego, 
gdyż na jego strukturę okoliczności nie mają żadnego wpływu.

Wilhelm Ockham w dziele pt. Dialog wyróżnił trzy grupy aktów 
cnotliwych. Pierwszą z nich stanowią akty realizowane ze względu na 
Boga, drugą - podejmowane zgodnie z nakazem rozumu, trzecią - po­
pełniane z przyczyn utylitarnych. K. Kornacka, analizując wspomniane 
grupy aktów, zwraca uwagę na zmianę, jaka nastąpiła w twórczości filo­
zoficznej myśliciela. Otóż w jednej z wcześniejszych jego prac pt. Qu- 
aestiones Variae występuje pięć rodzajów aktów cnoty, z których w 
późniejszym Dialogu zostało powtórzonych tylko dwa (akty dokony­
wane ze względu na miłość Boga i akty podejmowane z racji dyktatu 
rozumu). Redukcja ta, jak twierdzi autorka, miała swój pozytywny sku­
tek. Wpłynęła wszakże na to, iż przemyślenia filozofa stały się o wiele 
bardziej jasne.

W drugim rozdziale, złożonym z czterech podrozdziałów, autorka 
podejmuje kwestię znaczenia prawdy w teorii moralnej W. Ockhama. 
Swoje rozważania rozpoczyna od poszukiwania definicji tej kategorii w 
różnych dziełach filozofa. Odwołuje się przede wszystkim do Summy 
teologicznej, w której ów myśliciel poczynił najwięcej spostrzeżeń na 
ten temat, czerpiąc przy tym znacznie z dorobku Arystotelesa. W dalszej 
części pracy autorka prezentuje hierarchię prawd W. Ockhama przed­
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stawioną przezeń w Dialogu. Tworzą ją dwie grupy: prawdy katolickie 
oraz prawdy wiary. Wśród tych pierwszych znalazły się m.in. prawdy 
zawarte w Piśmie Świętym oraz przekazane przez apostołów, natomiast 
wśród tych drugich np. te, które można odnaleźć w tekstach synodów 
lub w dziełach Ojców Kościoła.

Dążenie do poznania prawdy, jak i jej obrona powinny, zdaniem oks- 
fordzkiego filozofa, stać się obowiązkiem każdego człowieka. Należy 
bowiem, jak powiada, być „uczniem prawdy”, ale głównie tej zawartej w 
Piśmie Świętym. Szczególne predyspozycje do jej wykrywania mają 
przede wszystkim uczeni, a zwłaszcza teologowie i filozofowie. Posia­
dają wszakże umiejętność interpretacji tekstów biblijnych. Duże znacze­
nie ma także ich wiedza oraz solidne wykształcenie. Poszukiwanie 
prawdy zawartej w Biblii nie należy jednak, o czym mowa w ostatniej 
części omawianego rozdziału, do zadań łatwych. Dzieło to zawiera bo­
wiem dużo wieloznacznych słów oraz określeń. Z tego też względu do 
jego pełnego zrozumienia, oprócz kompetencji intelektualnych, po­
trzebne jest także, według twórcy Dialogu, Boże Objawienie.

Kolejnym problemem rozważanym przez autorkę w recenzowanej 
pracy jest zagadnienie prawa moralnego. W. Ockham, zgodnie ze scho- 
lastyczną tradycją, dzieli je we wspomnianym powyżej dziele na natu­
ralne i pozytywne, o czym K. Kornacka pisze w rozdziale trzecim, zło­
żonym z dwóch części. W pierwszej z nich, składającej się z czterech 
podrozdziałów, przedmiotem swoich refleksji czyni teorię prawa natu­
ralnego. Analizę tej koncepcji rozpoczyna od wskazania trudności w jej 
interpretowaniu wynikających głównie, jak uważa, z braku stosowania 
przez oksfordzkiego filozofa precyzyjnych pojęć. W dalszej partii pracy 
traktuje natomiast o boskich źródłach owego prawa. W. Ockham twier­
dził bowiem, że wszelkie prawa naturalne zostały ustanowione przez 
Boga. Jedyną cechą odróżniającą prawo naturalne od boskiego jest fakt, 
iż to pierwsze może być poznawalne przez wszystkich ludzi. W oparciu 
o tę teorię myśliciel stworzył kilka jego podziałów, które autorka szcze­
gółowo omawia w ostatnim podrozdziale.

Tematem drugiej części rozdziału trzeciego jest z kolei prawo pozy­
tywne. Pierwszy, z dwóch artykułów o nim traktujących, może być od­
powiedzią na pytanie: w jakim sensie W. Ockham używa pojęcia „prawa 
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Bożego”, i czy jego etykę można nazwać pozytywistyczną? Jeden z in­
terpretatorów poglądów owego myśliciela, hiszpański filozof i teolog, 
Franciszek Suarez, przypisywał W. Ockhamowi pozytywizm moralny 
twierdząc, że w jego koncepcji prawo naturalne jest tożsame z Bożymi 
nakazami. Z poglądem tym nie zgadza się jednak do końca K. Kornacka 
przytaczając wiele argumentów zaprzeczających owej tezie. Jednym z 
nich jest fakt nie występowania w Dialogu żadnych katalogów pozytyw­
nych praw Bożych. Pozwala to zgodzić się jej ze stwierdzeniem znanego 
teologa i filozofa Sigrida Müllera, że „(...) w etyce Ockhama nie idzie o 
objawienie Bożych norm, ale o objawienie się Boga samego” (s. 107).

Artykuł drugi omawianej części pracy dotyczy natomiast pozytyw­
nego prawa ludzkiego, które stanowi jedno z centralnych zagadnień 
Dialogu. W tym miejscu autorka opisuje, jakie cechy, zdaniem W. 
Ockhama, powinno posiadać prawo kościelne. W szczególności podkre­
śla fakt, iż według owego myśliciela prawo kanoniczne, w przeciwień­
stwie do prawdy katolickiej, może pozostać chrześcijanom nieznane. Nie 
jest ono bowiem czymś stałym jak prawo boskie, lecz zmienia się, gdyż 
zostało wymyślone przez człowieka. Z tego też względu filozof często 
propagował pogląd, że ludzie nie powinni być „niewolnikami” papieża i 
jego dekretów, ponieważ nad prawem stanowionym prym posiada prawo 
naturalne.

W ostatnim rozdziale K. Kornacka zajmuje się kwestią znaczenia 
autorytetów w procesie oceny poprawności wyborów moralnych. Roz­
patruje je w trzech podrozdziałach. W pierwszym z nich rozważa auto­
rytet Boga, który był dla W. Ockhama najwyższy i w sposób absolutny 
niepodważalny. W drugim podejmuje kwestię autorytetu wynikającego z 
wiedzy. W tej części pracy zwraca przede wszystkim uwagę na to, iż dla 
owego myśliciela większe znaczenie miała teoretyczna wiedza filozo­
ficzna niż praktyczna wiedza prawników. W trzecim paragrafie opisuje 
natomiast jego poglądy na temat autorytetów instytucjonalnych, które 
były przezeń szczególnie ostro krytykowane.

Najogólniej mówiąc, praca K. Kornackiej oferuje propozycję inter­
pretacji najważniejszych poglądów etycznych Wilhelma Ockhama, 
przedstawionych przez niego w jednym z najważniejszych jego dzieł, tj. 
Dialogu. Stanowi interesującą pozycję wydawniczą, gdyż autorka po­
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dejmuje w niej wiele ważnych problemów badawczych, które przeko­
nująco rozwiązuje. Praca ta, dzięki przyjętemu układowi narracji po­
szczególnych rozdziałów, jest dla czytelnika zrozumiała. Zaopatrzona w 
bibliografię pozwala dokładnie poznać źródła, które tworzyły podstawę 
wywodów autorki. Pomimo tego, iż została napisana żywym i jasnym 
językiem, nie stanowi jednak lektury łatwej. Wymaga wszakże dobrej 
znajomości myśli filozoficznej nie tylko W. Ockhama, ale także i innych 
myślicieli, do których filozofii K. Kornacka często się odwołuje.

Jaką rolę odgrywają więc w teorii moralnej franciszkańskiego filo­
zofa prawda, prawo i autorytet? Są przede wszystkim kryteriami osądu 
umożliwiającymi ocenę aktu moralnego - odpowiada K. Kornacka - i 
wnosi tym samym wiele cennych spostrzeżeń na temat ich roli w rozpo­
znawaniu powinności moralnej. Spośród tych kategorii największe zna­
czenie posiada kryterium prawdy, którą W. Ockham postrzegał zarówno 
jako cnotę, jak i cel wiedzy praktycznej.

Prawda, prawo, autorytet. Podstawy osądu moralnego w etyce Wil­
helma Ockhama stanowi interesującą pozycję wydawniczą, po którą 
niewątpliwie warto sięgnąć. Praca ta podejmuje bowiem problematykę, 
która dotąd w Polsce była mało znana. Autorzy badający filozofię W. 
Ockhama analizowali wszakże najczęściej jego poglądy w kontekście 
refleksji historycznej, podejmując zazwyczaj w niewielkim stopniu kwe­
stie z zakresu etyki.


